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W iadom ości zagraniczne.

—  W a r sza tr  a 12 Października. —

J .  K .  W .  X i ą ż e  A le x a n d e r  N ide i l andzk i  
w cz o ra j  po zwiedzen iu  twierdzy INowogeor- 
g e w s k i e j ,  dawa ł  obiad W l ł e lw e J e r z e  na 20 
osób.  J O .  r i ą ż e  N am ie s t n ik  zna jdował  się na 
t a k ow y m ,  j e ne r a ł ow ie  udjutanci  N  Ce sa r za  
Jiuci ,  o raz  inni  j e n e r a ł o w ie .  Poczein J.  K.  
W ,  X i  ą i e  Alexąnr ter  Nide r l a nd zk i  zna jdo-  
Wal sic w T e a t r z e  Rozmai tośc i ,  pożegn aws zy  
J O .  feld m a rs z a ł k a  w nocy wyjecha ł  z p o w r o ­
tem do l lo l .mdyi .

—  Petersburg  22 (4 Października.) —
U n ia  10 wrz eśn ia ,  zakończy ł  w tute j szej  

■toJiey życ ie  I*. Lev e t t -Gar r i s ,  liyly przed k i l ­
k u  loty konsu l  j en e ra lny  i sp r aw uj ą cy  inte- 
r e s s a  S ta n ów  Zje dnoczonych  w P e te r s b u r g u ,  
P rzy jechawszy  tu  dla odwiedzen ia  swoich przy.  
Jaciut  u m a r ł  po k i lko tygodn iowej  chorob ie .  
i 1. L .  U.i rr is ,  u n ió s ł  z so b ą  do g ro b u  sz a ­
cu ne k  i i u l  tych w sz y s tk ic h ,  co go znal i  i 
tniell sposobność  ocen ien ia  przymio tów je g o  
du,izy.

P o  u ko ń cz en iu  w r o k u  b ieżącym wy sta* 
Wy p łodó w rękodz ie ln i  Rossy jskich w P e t e r s ­
b u r g u  , r s d a  r ęk o d z ie ln i cz a ,  na pos iedzeniu 
■Wojem uchw aliła; prosić  pp.  fabrykantów ,

k tó r zy  ot rzymal i  za wys tawę  nagrody,  o n a d ­
syłanie do wydzia łu ma nufnk lu r ,  p r ób ek  w y ­
r o b ó w ,  >a k t ó r e  p rzyznane  im zostały n a g r o ­
dy,  dla zachowania  t akowych w m u z e u m .  
W  sku te k  tego Wydział  man ufa k tu r  i hand lu  
w ew n ę t rz n eg o ,  w i y w a  nin ie jszem pp.  fabry* 
ka n t ów ,  k tó rzy  zuszczyceni  znstuli  na gr od a­
mi  za wystawę ,  w ro ku  1839 aby do tegoż 
wydzia łu  nadesłać  chc ie l i ,  pod ług  własn ego  
uznania ,  po k i lka  p r ób ek  wyrob ów ,  za k t ó r e  
nagrody  p rzyznane  im zostały.

—  P aryż  27 W rześnia. —

K r ó l  odbył  p rzed wcz ora j  p rzeg ląd  w s z y s t ­
k ich  zebranych  w obozie  pod Fo n ta ineb leau .  
P o  przeg lądz ie  byl  wie lki  obiad w zaniku ,  
na  k tó ry zaproszeni  byli  j e n e r a ł o w ie ,  p u ł ko -  
Wniiy i podpu łkownicy.

\ \  s k u tk u  podwyższen ia  ceny cbleba, k t ó ­
re wczoraj w ieczorem zozlało og l os rone ,  . no­
żna  było obawiać się  u iespoko jnośc i ,  przez  
ca ł ą  noc l iczne patrole przeb iega ły  mias to.  
Z  rene dzi sia j  wielu  ro bo tn ików z p r ze dm ie ­
śc ie  świę tego  Anton iego żą da ło  podwy ższ e ­
nie zapła ty,  ala wszędzie  ot r zymal i  odpowiedź  
odmowną .  W ła d ze  przeds ięwz ię ły  w sze lk ie  
po t rzebne  środki .

31onitenr P arisitn  o t rzym ał  list  s  M i d r y -  
t a  23  w r s s ś n i a ,  w k tó r ym  piszą.  P ocz ta
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r , Aragon i i  nie  przybyła ,  bez wątpienia  j e s t  to 
sk u tk i em  pobytu Ca br e ry  w bliskości  Sa ra-  
gossy.

J o u r n a l des D e b ils  zawiera list z Pani-  
pelony,  w k tó rym donoszą,  ze forteca Gueva-  
r a  b lokow any  jest  p rzez  krysty u is tów,  jeśl i  
zos tan ie  sz tu rm em zdo by tą ,  zapou  u  dziano,  
ż e  żaden  z n iep rzy jac ió ł  nie o t r zyma p a r d o ­
nu.  Es par t e ro  za swoim k o r p u se m  przybył  
W dniu 20 do Pampe lony.  \V dniu 22 miał  
Sie E spar t e ro  do Logrono  Hbv tom ki lka doi 
Z sw o ją  rodziną  przepędzić.  G łówny  k or pus  
armi i  północnej  ma być zgromadzony  [Lid T u -  
d e l a ;  z tym Kspai l e iu  zamie rzał  w końcu 
Września do Saragossy  się udać i przybyć taili 
W dniu 3 lub 4 października.

Je d en  z tute jszych dz ienn ików w dopisku 
podaje  wiadomość,  żo twie rdza  G u ey a r r a  w 
p ro w  ncyi Alawie poddała się r ządowi  k r ó ­
lowej ,  i że tym sposobem,  karl i ści  w cz te ­
rec h  j u ż  p rowincyaeh nie m a j ą  żadnego  s t a ­
nowiska .  :

J o u r n a l  tłu Com m erce  i i t rzymnje ,  że  m o ­
j e  donieść z dobrego ź . ó d la ,  iż S. i rdyni ja o- 
tw o r zy la  ju ż  swoje  porty dla okrę tó w h i szp ań­
sk ich ,  i że zwią zk i  handlowe między temi 
d w o m a  k ra jami  znowu  się  r o zp o c zn ą ,  i że 
t e  okr ę ty ,  k tó re  dla don C n i u s n  były n a ł a ­
d ow an e  b r on ią  i amunicyą ,  wy k ł ad a ją  t e raz 
n ap o w r ó t  swój  ł adunek .

—  Dnia  2 Października  —
X i e ż n a  O r l i a n u  onegda j  o godzinie {) z  

r ana  p r zy tu l a  do Fo n ta ineb leau ,  gdz ie  n a j ­
p rzy je mn ie j sz ą  sp raw, la  n ie spodz iankę  k r ó ­
lowi ,  k tóry j ą  dopiepo około wieczora  o c z e ­
k iw a ł .  A ię żn ic zk a  Adela ida  i K lementyna ,  
i x i ą ż e  Mo ntpe ns i r r ,  przybyl i  dopiero okuło 
5te j  popo łud n iu .  Ju l r o  odbywać aię ma  w ie ł • 
k i e  polowanie  w lasach For la ineb len l l ,  a po­
j u t r z e  dalej  o a b y u a ć  się bę d ą  m an ew ry  w o j ­
skow e .

J e n e r a ł  Humigny poseł  f rancuzki  p r ry  
d w o rz e  h i s z p a ń s k i m ,  przyby ł  w dniu 27 z. i i i . 
do Madrytu.

N o w y  poseł  turecki z tytułem sprawują­
cego  interes»a.  Talat Efendi ,  przy był (u wczo- 
raj, n jutro udaje się do obozu pod F o n ­
tainebleau.

B -ąd  og łasza  następującą d epeszę te le ­
graficzną z Bajonny I Października: »l>T\vi- 
s y a  Alcala przybyła w dniu 25 do Tutlela, 
i trzy inne >1, wizy armii północnej, aą tam­
że  oesekiw ane. Esparleiu ,  który z 33  beta- 
lijonaini i 18 szwadronami maszerują prze­
ciw Cabrerze, oczekiw aną je s t  w ISarogossie

dnia 2 b.  m.  Nawn r ra  cieszy się n a j zu p e łn ie j ­
szym pokojem,  cały sn r ód  pragnie  w ytc hn i e ­
nia  po tak długich cierpieniach.

— D n i a  3 P a ź d z i e r n i k a  —
X i ą ż e  Decazes  po k i lkodn iowym pobycie 

\V Fon ta ineb leau ,  udał  się W podróż,  nie j a k  
mniemano do Madrytu ,  ale do swoich d ó b r .

Marszalek  Glauzel  z wielu swemi k o le g a ­
mi z izby depu to wan ych ,  przed Kiluu dn ia ­
mi pop łyną ł  z T u l uz y  do Alg ie ru .

— D o n d t j n  1 P a ź d z i e r n i k a .  —
K ról ow a  p rezydowala  wczora j  na r ad z i e  

ta jnej  w W i n d so r  a nas tępnie p rzy ję ta  odw ie ­
dziny xięcia S ussex .

N'.i rudzie w s p o m n i o n ć j , pan Macaulay,  
nowy se k re ta rz  wydz ia łu  wojny i gab ine towy 
mini s t er ,  z łoży ł  p rzysięgę j a k o  cz łonek rady  
t a jnej  i następnie miał  zaszczyt  być p r z y p u ­
szczonym do poca łowania r ęki  k r ó lowej .

Ut r zym uj ą ,  że przy spodz iewanych odw ie ­
dzinach xięoia panu jącego snsko- lfobu .gsk ie-  
go i j e go  syna xięcia  Albe r t a ,  nader  świetno 
uroczystości  w zamk u  Windsor  odbywać się 
będą .  Wieśc i  o zaślubinach  k ró lowej  z tym 
xięcieni  po naw ia ją  się.

Pan Mac Nagli ten zos tał  tni t inowany p o ­
słem przy dwo rze  szacha Suds zy  w Afgha-  
nistanie.

Zd a j e  się ,  że  h a r l y z m  z b l i ż a  się do u-  
pndku;  w Wieln m i e j s ca ch  piki  p r i e d n j ą  j a k o  
Stare żelaztwo.

Mieszkańcy  W a te r f o rd  przesłal i  l ordowi  
F.bringtun ad re s  dziękczynny z powodu j e g o  
wzo ro w ego  Zarządu  I r l a n d i i .  Adres ten p od ­
pi sanym je s t  p rze z  m ę żó w  naj rozmai tszych 
s t ronnic tw.  N'a zg ro ma dze n iu  gdzie  za jm o ­
wano  się u k ła dem  tego adr es u ,  p ro je k t  po-  
p ie runym był p rzez  u l t r atorysa  puna B ere ś -  
ford l ieat .  F en  Vil l ip r s  IStuard ob jawi ł  nie- 
uko n ten tow an ie  swo je  z puwodu  gorzk ich;  
n ie s łusznych za rz u t ó w  lordów Brou gha m * 
Lindburif t  p rze c iw lordowi  Norinnnby.  J a k ­
k o l w ie k ,  r z e k ł  on,  nie  uczyniono w obecnym 
adres ie  żadnej  wzmi ank i  wzg lędem lorda Noi  * 
n ia n b y , - za m ia re m  j s d n e k  je s t  h r a b s t w a ,  o d ­
być wkró tce nowe zgro ma d ze n i e ,  w celu U- 
łożen ia  adresu w in ssu ją ce g o  s z l a c h e t n e m u  l or ­
dowi  wynies ienia na u r s ą d ,  n a  którym m o ­
ż e  b j ć  c i ąg le  nżytecznyui  I r landyi .

Ostatnie doniesienia s  Lisbony 2,  ̂ I ,  Pi­
nie podają je sz cz e  nowego gabinetu, utrzy* 
mywano jednak w tych dniBch a s  gieldfi®  
londyńskiej; ł e  x i ą ł a  Pelm ello  ZOStal p rsse -  
sem  n ow ego gabinetu.
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R ozm aitości.
P olow anie  n a  W ilk i .

D n ia  2S wrześn ia  p rzyjechałem do Zmn- 
CZysk, majętności  hrabiego Czetzelo  , j ednego  
z najzamożniej szych ' obywatel i  Wołyńskich,  
Wtóry dla swojej  biegłości  w sztuce ło w ie c ­
k i e j ,  dla l icznej  i doborne j  ps i a rni ,  n a r e s z ­
cie dla przepychu  i p rzyrządu w tym w zg lę ­
d z i e ,  za najp ie rwszego myśl iwca w tamtych 
s tronach słynie.

W  dzień ś. Michała  rozpoczyna się na 
Woł yn iu  polowanie na wilki.  W  tym dniu,  
co tylko j e s t  psów i ko n i ,  wszystkie są  w 
ruclltl,  n myśl iwcy p rzeb iega ją  bory i lasy w 
rozmaitych k ie runkach .  Odg łos  r o g ó w i n y .  
Śliwskich,  t r zask  haj-npmkow, wycie spłoszo­
nego zw ie r za ,  szczekanie  psów,  huk s t r zelb 
i wrzewl iwy  o k r z y k ,  r o z l a n i  się w powie­
t r zu  od samego  porank u  i dziki  ten koncer t  
t rwa a ż  do późnej  nocy.  1' iekielny duch 
polowania  napada wszys tkich mieszkańców 
tego k r a j u ,  s tarcy,  m ę ż o w i e ,  dziec i ,  a n a ­
w e t  kobie ty  od tej zabawy uwolnić s ę nie 
mogą .

P rz y je ch aw sz y  do h r a b ie g o ,  zasta łem l i ­
czne i dobrane  towarzystwo:  p i ę k n e ,  weso łe  
i wyst ro jone pan ie ,  pe łne  wdz ięku i s k r o m ­
ności  dziewice,  młodych k aw a le r ó w ,  z ledwo 
co zasianym w ą s i k i e m ,  si lnych s ta rców z u-  
b ie lonym w ł o s e m ,  wielu w oj sk o w y c h ,  k i lku  
cud z oz ie mc ów ,  nakon iec ca łą  ro tę  ponurych  
my ś l iw có w ,  k tórych  nacze lnikiem hyl hrabia.  
W  Zamczyskach  odbywać się miały w sz e l ­
k ie g o  rodza ju  r o z r y w k i ,  przez  dzień cały 
polowan ie ,  a w wieczór  tańce i zabawa.  F e ­
styny te t r w a ją  zwykle  przez  t rzy tygodnie,  
czasem d łuż e j  lub k róce j .

N a j p i ę k n ie j s z ą  g w i a z d ą  pośród t ego l i ­
cznego  g rona była bez zaprzeczenia  panna 
K r a s z e w s k a .  Nie  od rzeczy będzie nadmie ­
nić tu nawiasem,  że  Meryu K ra sz e w sk a  mia ­
ł a  b łęk i tne  oczy,  k ru cze  włosy,  s m u k ł ą  ki­
bić,  p rześ l i czną r ą c z k ę  i n a jp iękn i e j szą  nóż­
kę ,  n chociaż dopie ro dwadz ieścia i da  a lat  
l iczyła,  przecież  j u ż  nip j e d n em u  x ięciu,  h r a ­
b i ,  ba ronowi  i i nnym panom naszych okolio 
data odprawę .  Z w i e d z a ł a  ona Ki jów,  M j . 
*k,vę i P e te r sb ur g ,  a Wszędzie młodz ież po­
dziwia jąca jaj  u r o d ę ,  zwa la  j ą  powszechn ie  
k r ó lo w ą  Ukra iny .  M i r y a  odebra ła  j a k  n a j ­
pięknie j sze  wychowanie ,  mia ła  p rzytćm w r o ­
dzony dowcip ,  lubi ła śmiało j eźdz ić  na koniu,  
kyia na iu ię tną  mi łośn iczką  po lowan ia ,  i n ie

raz  na to żali ła się ze ł zami  w oczach, że
Się nie urodzi ł a mężczyzną. '

Co do mnie ,  chociaż byłem dopie ro po* 
cza tk owy m myśl iwym,  j e d n ak ż e  sk romn ość  
moja  i to oświadczenie ,  ze się nauczyć p ra ­
gnę sztuki  łowieck ie j ,  zjednały mi w i e l k ą  
l a skę  u nie j akiego  panu Kamińsk iego,  k tó ry  
byl alJer ego  hrabiego.  Pod wieczór  u z y ­
ska łem pozwolenie  towarzyszenia  mu  do kniei ,  
k tó rą  objechać zamyśl i ł  W z ią w s z y  z s o b ą  
cz terech ludzi , udał siny się praw ie na pół  
lit i I i w g łąb  1 asu, gdzie ju ż  od k i lku  miesięcy 
wilków śc ierwem karmiono .

» T a k ą  przy nętą  r o z la k o m ie n i ,« r ze k ł  do 
mnie  s tary K am iń sk i ,  u t r zymają  się wi lcy 
kniei ,  i można  być pewnym,  że sie j e  p rzy-  
dybie ,  a co w ię k s z a ,  że się nie będz ie  
mieć sprawy  z bestynuii g łodem rezżar l emi . z

Przy końcu  lasu za trzymal iśmy się W 
domku- leśniczego.  P rzy jemnie  tam czas sp ę ­
dzi ł em,  gdyż p rzewodnik  mój  opowiadał  mi  
rozmai te  myśl iwskie przygody,  w k tó rych  do 
cudu podobne zdarzały Się wypadk i .  J a  
wie rzyłem wszys tkiemu na ś l epo ,  co meg o  
mis tr za  wielce r adowało.  Jego  g ł ó w n ą  z a ­
sa da  było: Stój  c i cho ,  nieznpalaj  się,  wyce-  
luj dobrze ,  a s t r zał  nie będzie daremny.  O  
godzinie dzies i ą t e j  puści l iśmy się w g ę s t ą  
kn ie je .  Ir "miński  napominał  n as ,  abyśmy 
nie pierwoj  s t r z e b l i ,  aż się wilki  same n ą  
nas r zucą.  M n ie ,  j a k o  cudzoz i emcowi ,  n ie-  
p rzyz wyc za j one mu  do takiej  zabawl  i ,  niu 
ba rdso  w smak poszło to zalecenie.  P o g o d a  
była piękna,  a ks iężyc w pełni toczył się j a ­
sno  po niebie.  Stanę l i śmy w cieniu d r ze w a ,  
a j eden  z myśl iwców zawył  w ku ła k  dz i k im ,  
ale nieco przy t łumionym g ł o s e m ,  k tó ry do 
oddalonego  wycia wi lka byl podobnym.  YV 
lesie panowała  g łę bo ka  c i sza ;  lecz za p o ­
wtórzonym g łosem myś l iwca ,  j a k a ż  p r ze ra ­
źl iwa,  dzik»,  ż lośno p r ze c iąg ła  m u z y k a ,  o- 
bita się o nasze uszy! Zdało  się.  j ak by  k i l ­
kadz ies i ą t  bab razem nad umarły ni zawyto!  
Od p ow ie d z  ta wyszła z b a g n a ,  gę«<ą ło z i ną  
Zarośniętego,  w oddaleniu niemal  dwudz ies tu  
sążn i .  P rz y zn a m  s ię ,  i i  t°  za in tonowania ,  
k t ó re  się r azem z rozwar tych  ga rdz ie l i  i 
g łodnych j e l i t  wydo bywać zdawało,  wie b a r ­
dzo p rzy jemne  wrażen ie  na mnie  Sprawi ło.  
U cz u len i ,  ża mnie zimny d reszcz  na w sk r o ś  
p r ze ją ł  i mimowoln ie  ruszy łem się z miejsca,  
j a k b y  mię co potrąci ło.  T o w a r z y s z e  moi 
s łuchal i  z na jwiększą  sp ok o jn o ś c i ą  tego ró-  
żno języczuego koncer tu ,  który w uzzacn mo­
ich ostro świdrował.  Wyją ca  zg ra ja  rnszy ia
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c  swych loźysK, s ł j sse l i śmy  j ą ,  j a k  się p rze -  bj m n i e m a ć ,  Łe ta s ą  zupełnie dorosłe
l aroywnla p rzez chaszcze w n ie jn l i e m odda-  wi lki .»
l e n n i ,  lecz nie mogl i śmy j e j  widzieć.  Ka-  , y ie m a s z ' t y l k o  dz i ew ię ć ,  ani  mnie j  ani
m ińsk i  g w iz dn ą ł  j ak  w udw ude k ,  dając  has to,  wi ęc e j ;  j e s t t o  pomiot  t egoroczne j  wiosny,
byśmy do domkii  leśniczego w tacali .  cokolwiek niecierpl iwe,  ho im g łód  do j-

S te ry  doświadczony ni . „l iwiec  ten,  zacie-  i i £ j e .  O jc i ec  i macie rz  poszły pod w ieczór
r a j ą c  sobie ręce,  r zeki :  >Mamy dziewięcioro na wł ócz ęgę ,  sz uk ać  k a r m u ,  i za pew ne  aż  ze
młodych.o  ̂  ̂ świ tem powrócą.*

»Ja sadze* o d r z e k ł e m ,  »ke ich iest  nieć-  , . ,, . . *  ̂ , J • (Dokończenie nusląut.)o z i e s i ą t ,  a pod ług  donośnego  g l .  su.  można-  1 11 '

U o n i e i s i c i i i c  U r a ę d o w c .
X r o  1792.  sku  u rzęd u  publ icznego wzy wa  tychże dzie-

T nYCUNicŁ I. I n s t a a c y i .  dziców ś .  p. Szczepana J a w o r s k i e g o ,  aby w
W o ln eg o  N ie p o d le g łe g o  i  sc is/e  N e u tra ln e g o  mies iącach  dwóch,  po wydanie kwoty  zlotp.

. J L a M u  h r i  Howa i  jeg o  O kręgu . s i edem dz i es ią t  ośm (78) z depozytu s ą io w  e-
Gdy wedle r ez o lu c j i  T  jb u n h lu  z dnia g°> do T r y b u n a t u  zglos. l i  się; w razie prze-

29  s ie rpnia r. 1828 do *L. 2797 wyjaśnionem Ow nym ,  w z w j ł  wyrażona sumina,  S ka r b o w i
KOStuło, iż zna jdu ja rn  się w depozycie sądo-  k r a jo w e m u  j a k i  bezdziedz iczna przyz^a iią
Wym kwora  zip.  78 p o c h o d z ą c a ,  z szacun ku  zostanie.  ^
do m u  pod L .  566 w K i a k o w i e  s to jącego,  do K r a k ó w  dnia 5 września  1839 r .
dz iedz iców Szczepana  Ja w or sk i eg o  nu le źą ce -  / a s t .  P reze sa^
g o ,  p rzypada  do zwro tu  dziedzicom pow ulu-  S ędz ia  Appel lncyjny
Dym, p rze to  T t y b u n a l  po wysłuchan iu  wniu-  ‘M- Soczi//,s/u .

(3r.) L ih ro irsk i.  S e k r .

D o n ies ien ia  pryw atne.
A t o y z f j  S c h w a r t e

Ma zaszczyt oznajmić Szanownej Publiczności, iż założył w  Krakowie w Rynku 
Głównym w kamienicy Im o 15 pod swoją własną1 Firmą:

S K Ł A D  S U K N A  I P Ł Ó C I E N ,
W któiym znajdują się Ytszelkie gatunki Sukna z najcelniejszych fabryk europejskich, 
tudzież K ort\, W igonie, Manszcstry, Axamity7 Kamizelki i innu wszelkiego rodząju 
towary do ubiorów służące.

W  tymże jest najdokładniejszy wybór Płócien, W ebów, Kopowek, Batystów, z 
najsławniejszych fabryk i we wszystkich gatunkach: Stołowej Bielizny, Serwet, Rę­
czników', Chustek, Krawatów, Dymki i t. p.

W  tymże Handlu nabyć można y\ różnych gatunkach pończoch, jedwabiów, nici, 
baw ełni, włóczek, i wszelkiego rodzaju materyj jedwabnych, wełnianych i bawełnia­
nych.— X \  łosiennic w  różn> ch deseniach na meble, wstążek, tasiomc|j.: rękawiczek dtfm- 
okich i męskich, w różnych gatónkach.

liandel ten oprócz powyższych przedmiotów i innych artykułów, przyjmować bę­
dzie obstalunki na wszelkiego rodzaju towary, które za najummrkow ańszą cenę i z 
zupełnem zadowolnieniem kupujących zobowiązuje się dostarczać. O rO

Ncgrodj słp. 50 sb oddani* zgubionego zawiniątka na chetiste od WJczkowio do Kra* 
kowa, łub za doniesieni* o Ukowćm pod fl-ro 178 na Smoleńsku- Obejmowało para cza* 
marek, para spodni i bieliznę.


